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- NIEZALEŻNE PISMO: DEMOKRATYCZNE Nr. 34_ 1703) 


Ob. BOLESŁAW BIERUT 


Prezydentem Rzeczypospolitej 


Eniuzjastyczne przyjęcie 
„wyniku wyborów 


II Sesja Sejmu Ustawod. wczego w caj 
łości poświęcona była wyborom prezyden 
ta Rzeczypospolitej. Została zgłoszona tyl 
ko jedna kandydatura ob. posła B. Bieru- 
ta. r 


Przebieg wyborów 

Zgodnie z przepisami uchwalonej wezo 
raj ustawy, głosowanie odbywa się taj- 
nie. Wywoływani po imieniu i nazwisku 
posłowie podchodzą . do Prezydium i | 
wrzucają na wpół złożoną kartkę do ko- 
szy, specjalnie w tym celu przygotowa- 
nych. Na kartce może być napisane tylko 


imię i nazwisko kandydata na Prezyden- 
ła. 


Wszelkie inne dopiski. np. podpis gło- 
sującego unieważniają stos Po „kolei 
"padają nazwiska posłów i powoli rośnić 
ilość kartek w obu koszach. -Ostatnim 
nazwiskiem jest poseł Żymierski Michal, 
lepiej- znany jeko Marszałek © Żymierski. 

Zgodnie z regulaminem na posiedzeniu 
wybierającym Prezydenta nie mogą być 
wygłaszane żadne : mowy -ani- repliki. 
Ilość białych kartek- Jest więc jedyną sen 
zacją dnia. - Obliczanie trwa: parę 'm nut. 
Posłowie nie mogą: opuszczać sali, skra 
zają więc. sobie czas. oczekiwania lektu- 
ra. gazet. - 

Jeden z posłów PSL czyta „Rzeczyw. 

stość*  Putramenta. 


Ob. „Bolesław . Bierut 
ponownie Prezydentem 


Raptem. robi- „się cisza. i 
Marszałek Sejmu "ogłasza dż oddano 

- 438 8h w tym: 408 na ob. Bolesława R e- 
zula, 24. kartek «białych, 1. „głos nieważny. 
"A więc prezydentem Rzeczypospolitej . „na 
najbliższe lat 7 obrany został Bolesław 
Bierut. EE 
Sala wstaje 4 med Kiasia po- 
„słowie. że wszystkich * 6 partii. Klaszcze 
wbrew: przepisom - "publieztość, klaszóżj |. 
j! gziennikarze, nozcze . „nawet: 9: szy, 4 
pasłów PSE, Marszałek Sejmu komuniku- ; 
je. lzbie,: iż udaje się: wraz. ię: Premierem |. 
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a * Brzemtówienić* Poszydeiia (58 
, ob. Bieruta. - BIE 
Zajścia „między Polakami a Niem- „| ; 


cami, 
Potepiamy mord. 
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dalej. Marszałek — rozstaję się z żalem, 


/hrakn fuduszów i innych przeszkód, Mi. 
oaeawo Kaitury: poszło w swojej dzia- 


szadnń, Liczę, że obecność wiceministra 


== | Leona Kiuczkowskiego, doskonało znaj- 
+ cego zadinia Ministerstwa, będzię gwa 


| = Xto dzie ministrem kultury i sztu- 


zwali, przerzucimy się nieco w 
szłość. Kiedy Pun Marszałek pierwszy caz 
zetknał-się z Parlamentem Polskim? 


do Ob. Bolesława Bieruta zikówaniko: 
Wać Mu o-wyborze i przywieźć do Sej- 
mu celem odebrania: przysięgi Prezyden- 
ta. 


Wyniki. głosowania 

Oczekując na przyjazd Prezydenta ko 
mentujemy wyniki "głosowania. ` Kartka 
nieważna została podobno -oddana przez 
zwolennika Prezydenta Bieruta, 
| nieopatrznie podpisał ją własnym nazwi 
skiem. Z 24 kartek białych jedna należy 
zapewne do „dzik-ego socjalisty“ Żuław- 
skiego. ? 
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Już R. 2 godziny po zamknięciu I po- 
siędzenia Sejmu Ustawodawczego, a w 
4 godziny po wyborze, Marszałek Wł. 
Kowalski przyjął w swym / mieszkaniu 
prywatnym sprawozdawcę politycznego 
„Wieczoru Warszawy”. i udzielił mu. ja- 
ko pierwszemu dziennika-zowi wywiadu. 
Marszałek jest zmęczony po dniu tak 
bogatym we wrażenia i jeszcze dziś czeka 
go praca, ale uśmiecha się uprzejmie i 
sam wprowadza go do swego gabinetu. 


— Pan Marszałek przeprowadzi się za- 
pewne do nowego marszałkowskiego a- 
pariamentu — pyta dziennikarz rozglą- 
dając się po niewielkim gabinecie wy- 
pełnionym książkami. 

— Ani myślę o tym - - mieszkanie, któ- 
re zajmuję, zupełnie mi wystarczy, 

u m Czy jest pan.zadowolony g wyboru 
na Marszałka Sejmu? : 

— Traktuję ten wybór jako zaszczyt- 
ny obowiązex i wierzę głęboko, iż jak to 
podniosłem dzi? w moim przemówieniu, 
że Sejm nic zawiedzie - pokładanych w 
uin przez naród nadziei. 

— Kto będzie ministrem kultury? è 
— Z Ministerstwem Kuliury — mówi 


zapowiada się tam wiełka praca. Mimo 


ości naprzód, sięgnęło w głąb swych 


sancją, rozwoju tego resortu. 


— - Nie «lem.. R 3 
— A leraz jeżeli Pan Marszałek po- 
„pre 


który |: 


o potrzeba: ciszy ii spokoju, a 
np. szczęśliwie ocalały + szkic powieści 
Wino" z lat.4937—39, ale trzeoa jesz- 


PSL za ob. Bierutem 


Więc białych kartek z. PSL padło 23, a 
na sali obecnych było, 26 posłów PSL. 
Zatem 3 g wało przeciwko dyrekty- 
wom swego prezesa „ża Bolesławem Bie 
rutem. Którzy? ` Tu: już wkraczamy w 
dziedzinę domysłów. . Wyjaśnienie jest 
'sprzeczńe z znsadą tajności wyborów. 
Milcz więc serce ciekawskie... 


Prezydent w drodze 
do Sejmu 
Śnieg pada grubymi 


płatami. Biało- 


„cHerwono zekoraaiewki ; ogoczą na zimo: 


iad z. Marszałkiem Selmu 
- Ob. Władysławem Kowalskim 


— O! to dawne czasy. Gdy byłem człon 
kiem Zarządu : Głównego . Stronnictwa 
„Wyzwolenie“ chciano bym kandydował 
do Scjamn w r. 1922. To samo było w r. 
1928, Eds byłem członkiem Komitetu Nie 
zależnej Partii Chłopskiej, ale nie zgodz! 
łem się mając wielepracy w Stronnictwie 
w Zarządzie Kółek Rolniczych. Posłowa- 
łem pierwsży raz z listy KRN. 

Rozmowa wraca do chwili dzisiejszej. 

— Jak długo potrwa, Panie Marszałku, 
obecna sesja sejmowa? . 

— To zależy od Konwentu Seniorów. 
Wiadomo, że po 2 uroczystych posiedze- 
niach Izba po odesłaniu pröjektu Małej 
Konstytucji do: Komisji, przerwie na krót: 
ko swoje prace. 


— Jeszcze. jedno. pytanie Panie Mar: 
szałku Co z Pana pracami. literackimi? 

Jest to, jak zawsze, temat, o którym 
chętnie mówi Wł. Kowalski, autor po- 
wieści „W Grzmiącej”, „Rodzina Mianow- 
skich“ i „Bestia“; które ugruntowały jego 
pozycję w. literaturze polskiej. 


— Niestety, moja praca pisarska od 
dawna leży odłogiem. Nie da się jej po: 
godzić z obowiązkami państwowymi i u- 
czędowymi. Pisarz misi chodzić zaduma- 
ny, musi poznać’ do. głębi duszę człowie- 
ka, wcielić się w. YDY; które tworzy, na 
ja mam 


cze pół raku pracy, żeby szkic stał się, 
'powieścią. „Wino'*. leży. i czeka. 
Już w „korytarzu zoo się Marsza- 


‘lek dorzuca: 


> Czy wie pań, e to już 7-my mój 
zawód — marszałkostwo? Byłem naj: 
pierw rolnikiem, potem spółdzielcą, teo- 
retykiem zagadnień rolnych, pisarzem, 
politykiem, miatstrem 'no i teraz Mare 


_szałkiem Sejmu. 


PUE Iac? ah iAy DAŁA PRA ROP Mod a 


wym wietrze. Jest piękna pogoda zimo» 


wa. Śnieg otula. ruiny przysejmowych 
ulic. Zaściela miękko chodniki i jezdnie, 
Jest naprawdę pięknie. Wzdłuż chodni- 
ków Al. Stalina zebrane są Hamy prze 
chodniów. Na rogu ul. Daszyńskiego 't 
ul. Matejki widać tylko niewielką groma 
dę gapiów, którzy klucząc ruinami po- 
trafili wyminąć czujnie strzeżących po» 


rządku milicjantów. Na dziedzińcu sej: - 


mowym stoi wyciągnięta. w dwuszeregu 
kompania honorowa W. P, Na stopńiach 
parlamentu iłoczą się. grupy, dzienniką: 


rzy, ciekawych przyjazdu Prezydenta. 


Raptem słychuć na wysłanej śniegiem 


jezdni klekot kopyt. szy” 
kiem galopuje banderia szwoleżerów, 
zlekka pochylając piki do przodu. | 

Za nimi wśród okrzyków z daleka do- 


Rozwiniętym 


biegających, sunie wolno auto Prezyden= ` 


ła. Proporczyk wisi już przy błotniku. 
Prezydent i premier Siedzą z odsłonięty- 
mi głowami, wojsko prezentuje broń, or- 
kiestra gra hymn narodowy, wicemarsza 
łek Szwalbe na progu Sejmu wita Prezy- 
denta Bieruta. Za chwilę na salę obrad 
wchodzi powoli Bolesław Bierut. Jest w 
brany w czarny garnitur, Z pod klapy 
zwiesza się Krzyż Grunwaldu. 


Prezydent składa 
przysięgę ` 


Cała Izba wstaje, ob. Bierut wchodzi 
na podwyższenie prezydialne i podchodzi 
do Marszałka 3ejmu. Marszałek komuni- 


kuje mu o wyborze na Prezydenta Rze=- 


czypospolitej, zapytując, czy wybór przyj 
muje. 
— Przyjmuję — pada odpowiedź, 


Lewą dłoń opierając na Konstytucji a 


1921 r, dwa paleć prawej wznosząc do 
góry, Prezydent Bierut powtarza za Mar- 
szałkiem rotę przysięgi. 

„Ślubuję uroczyście, obejmując urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej... obowiąz- 
kowi urzędu i służby poświęcić się wie 
podzielnie, Tak mi dopomóż Bóg.“ 

W tym momencie na mieście huczy 21 
tar armatnich. Posłowie stojąc intonują 
hymn narodowy i „Rote“. Marszałek Sej 
mu ogłasza, iż Prezydent Rzeczypospoli- 
tej złożył przysięgę. W historii Polski od- 
wróciła się następna karła dziejów. 


Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 


się w sobotę. Prawdopodobnie będzie o- 
no poświęcone dyskusji nad tzw. „Małą 
Konstytucją“, t.j, ustawą regulującą tryh 
władzy w państwie do czasu uchwalenia 
nowej Konstytacji. Do tego też czasu 


_sfermowany będzię nowy Rean. 


Rozbro 


+ BERLIN, 5.1. PAP. Berliń:ki dzien 
bik „Vorwirts” zameścił artykuł, w 
którym podaje rewelacyjne szczegóły 
o n'emieckich formacjach wojskowych 
w brytyjskiej stref e okupacyjnej. 
Po sapadku IH Rzeszy — czytamy 
w artykule — zapadła na konierencji 
poczdamskiej decyzja pełnego rozb*o 
jenia į demilitaryzacii N.emiec. Na 
konferencji tej postanowiono rozwią- 
zać bezzwłoczne wszystkie niemiec- 
ke oddziały wojskowe. Choć od tego 
czasu minęło już półtora roku, w bry 
„tyjskiej strefie okupacyjnej znajdują 
się jeszcze formacje wojskowe b. ar- 
mii p em'eck ej. Liczre niemieckie gru 
py wojskowe, znajdujące sę pod do- 
wództwem ofcerów niemieckich, zo 
stały przyłączone do wojsk  brytyj- 
skich. Grupy te zachowały w całej peł 
ni swój wojskowy -charakter. Są one 
skoszarowane w Lubece, w rejonie 
- Hamburga, w Laudenburgu. w Kilonii 
I w innych miejscowośc'ach. 


„Vorwiirts" cytuje dla przykładu 
pierwszą n emecią flotylle poławia- 

czy min, stacjonowaną w K:lowi. We 
* flotylli tej odbywają służbę wojsko- 
wą wszyscy dawni oficerow'e. Rów- 
neż sztab „prawników wojskowych” 
funkcjonuje w dawnym składzie ; wv 
daje orzeczena wedle prawa hitle- 
rowskiego. Wśród prawników tych 
znajduje się Büller, obrońca Doemr- 
tza w procesie norymbersk'm. 


jenie 
i demilitaryzaeja 


„Vorwärts donosi, że również w| będą z b. oficerów armii 


Hannowerze, w gu i w Szlez- 
w:gu stacjonowane są oddziały nie- 
mieckie, które ludność tych mast 
nazywa „Czarną Reichswehrą'. Od- 


działy te zostały formaln e przemiano- 


wane na drużyny robocze, lecz w rze 
czywistości n'e wykonują one žad: vch 
robót, lecz odbywają ćw czenia woj 
skowe, Z listów, jakie niektórzy człon 
kowe tych oddziałów p:szą do swycł 
rodzin, wynika, że śrupy te miałyby w 
przyszłości pełnić funkcje „ekspedycji 
karnych i oddziałów  pacyfikacyj- 
nych”, 

Dziennik niem'ecki podaje, że poli- 
cia w Hamburgu osłosła ochotniczy 
pobór do „specjalnych oddziałów o° 
ochronnych”. Niewiadomo ile. ochotni 
ków zostanie przyjętych, — lecz wią 
domo, że ochotnicy ci rekrutować sę 
O PZ ACE I AWARE CA) 


Zagranica o Polsce 


LONDYN, 5.2. API. Korespond snt 
dyplomatyczny Reptera, Sylvain Mau 
geot,- piszę, że zgodne z oświadczę- 
niem wiceministra spraw zagr. W. try 
tanii, Christophera Mavhew, „sytua- 
cja wPolsce jest tego rodzaju, że 
nie byłoby żadnych praktycznych xo- 
rzyści ze zrywania stosunków. dyp;o- 
matycznych z rządem polskim”, Koras 
nondent piszę dalej, że „wśród <b< 


watorów politycznych rośnie coraz mo 


Ameryka interesuje się 


młodzieżą niemiecką 


WASZYNGTON. 5.2. API. W Wa-| pu 


szyngłonie ogłoszono, że šen, Jozeph 
4 Narney, przedstawiciel USA w 
Sojuszniczei Radzie Kontroli w Beri: 
nie, nosi się z zamarem unifikacji 
igra młodz eżowego we wscyst- 

ich strefach okupacyjnych w N'em- 
czech. Zdan em Mac Narnev'a, w:<yst 
ize cztery państwa okupujące po vin 
my podjąć następujące środk.: 1; 
Tworzenie ochotniczych grup młodzie 
żuwych, wolnych od tendencyj hitie- 
rowskich i m litarystycznych. 2) Or- 
ganizowan'e programów kulturala;ch 
Memamo me SZZAKARDAA ESY DLA «1:0300 numas PARE Suan 


Protest Kanady 


OTTAWA. 5.2, APL- Kanadyjski 
premier, Mackenzie King wystąpi 
wczoraj ponownie przeciwko — jak 
się wyraził — drugorzędnej pozycji 
zajmowanej przez Kanadę na konfe- 
rencji zastępców m nistrów spraw za- 
granicznych w Londynie. Premier o- 
świadczył że Kanada po to walczy- 
ła przec'wko dyktatowi 2 mocarstw w 
czasie wojny, by nie pozwolić na rzą: 
dzenie pokojem przez jedno, dwa, 
trzy albo cztery mocarstwa. King we- 
zwał do sprawiedliwej oceny wysił- 
ku Kanady w walce o wspólną sp a- 
wę. 


Papen i Fritsche 


areszłowani 


NORYMBERGA, 5.2 Izba denazyfika- 
cyjna w Norymberdze wydała zarządze- 
mie aresztowania sądzonego obecnie Fu 
pena. Przewodniczący izby dr Sachs uza- 
sadniając tę decyzję stwierdził, że Papen 
starał się wprowadzić izbę w błąd, skła- 
dając fałszywe zeznani: w sprawie testa- 
mentu politycznego Hindenburga. 

NORYMBERGA, 5.2. Z polecenia prze- 
wodniczącego niemieckiej izby -denazyfi- 
kacyjnej dra Sachsa, został aresztowany 
Hana Fritsche, b. szef radia niemieckie- 
go pod reżimem hitlerowskim. Jak wia- 
domo Fritsche został skazany przez try- 
buna? mieruleci w dniu 31 stycznia br. 
na karą © łe ciężkich robót. 


3) Organizowanie ochotniczych bry- 
gud robotniczych do pracy przy od- 
dowie mast. 4) Szkolenie prez 
Syrzymierzonych przywódców  inło- 
dziżoewych i opracowanie specjala, ct: 
ś.udków — lecz nie karnych — w ce 
lu wywierania wpływu ra tych mto- 
docianych, którzy odnoszą sę .rofo 
do sprzymierzonych , 5) Nawiąza .«. 
kontaktów między młodz'eżą nieaiec 
ka i zagran czną. Wytyczne % naja 
być natychmiast wprowadzone w ży- 
cie w stref e amerykańskiej. 


GAZETA LUBELSKA. 


Niemiec? 


niemieckiej 
Na uwagę zasługuje fakt, że władze 
brytyjskie rozkazea z dna 6 maja 
wo karny kodeks wojskowy dla oddz a 
1946 r. Nr. 8302 wprowadziły nano- 


łów niemieckich. 

W. konkluzii dziennik bert'ńskt 
stwierdza. że w stref e brytyjskiej pa 
„miją obecnie warunki, które mogą 
śsurzyjąć odrodzeniu mlitaryzmu n: 
mieckiego. Sak. 


Co mówią 


Mikołajczyk padał: się 
úo dymisji | 
Wicenrem er Stan slaw Mk ta$e 
czyk- zgłosił swoją dymisję ma *ĘCE 
Premiera Rządu Jednosci Nawodowej 
Osóbki-Morawskiego. 


AW = 


Polacy wracają 
z Wielkiej Brytanii 
LONDYN. 5.2. PAP. W doin wera 

r.jszym odpłynął z Glasgow do Nidy- 
ni statek „Mar.ne Ravene”, wiot.cy - 
na swym pokładze około 2 tyst:cy 
polskich żołnierzy į ofi , WTACA” 
jących do. kraju. 


w Londynie 


o podróży króla da Afryki Południowej. 


LONDYN. 5.2. PAP. Korespondent 
dyplomatyczny pisma „Raynolds 
News'* wyraża niezadowolenie z po 
wodu wyjazdu króla angielskiego do 
Afryki Południowej. Zwraca on uwa: 
s WWI ZATACZA 


cniej przekonane, iż ciągłe protesry 
pod adresem rządów w umpe 
v schodn ej są błedem w obecnej p>- 
lityce brytyjskiej”, : 


Zajścia między Polakami 
a Niemcami 


BERLIN. 5.2.: PAP. Agencja Dara 
dunosi, że w Mannhem doszło do 
walk między Niemcami a grupą Po 
laków. Niemcom przyszła w ponoc 
policja niemiecka, która kilkakro n'e 
utworzyła ogień na Polaków. Jeden 
Polak został zabity, a kilku odniosło 
rany. Policja amerykańska, która na- 
stepie przybyła na miejsce wili 
zlikwidowała zajście į przeprowa li- 
i aresztowania wśród Polaków. ? 


ge na to, że rząd brytyjski okazuje w 
ten sposób demonstracyjnie poparc e 
Smutsowi, potępionemu prawie. jed= 
nogłośn e przez Generale Zśroma iza — 
nie ONZ. Autor przypomina stosttn= 
k: polityczne ; społeczne, panujące w 
Afryce Południowej, gdzie mała grupa 
białych ludzi panuje sad- m:lionami 
mtrzynów. „Raynolds News” krytyku- 
ie decyzję rządu, który wyasygnował 
znaczną kwotę na podróż królewską, 
abv przekazać społeczeństwu połud- 
nowo - afrykańsk' emu, opartemiu oa 
ucisku człowieka przez człowieka, voz 
drowienia narodu angielskiego; Kans 
cząc swe uwagi, autor artykułu ap 
lu'e do rządu brytyjskiego, aby zres 
w.dował swój stosunek do Smutsa 
$ ALA Te n 

Układ sowiecko-fiński 

HELSINKI. 5.2, API. Finland a 1 
Zw azek Radziecki zawarły układ o 
majątkach niemieckich w Finlandii. 
Szczegóły układu ae zostały uja vaio 
ne. Majątki n'emieckie w Fialandi 
sięgają wartości 1.100 tys. funtów. 


DQo— — 


- Prasa brytyjska o Polsce 


LONDYN, 5.2. PAP. Dziennik „Man- 
chester Guardian“ poświęca stosunkom 


tyjskiemu wypowiedzenia swego: zdania á 
przedstawienia swych poglądów na temat 


brytyjsko-polskim artykuł, w którym czy | Polski. Po wysłuchaniu opinii rządu i {e 


tamy m. in.: ; - 
„Nikt nie może zabronić rządowi bry- 
Z A YW ZO ZOO EA AZKRAOWOZOICZNANĄ 


_ Jugosłowiańscy przestępcy wojenni 


pod ochroną 


BELGRAD, 5.2. PAP.  Przedstawieiel 
Jugosławii w sojuszniczej komisji we Wło 
szech Smodlak udzielił wywiadu, w któ- 
rym oświadczył, że ang!osaskie władze 0- 
kupacyjne we Włoszech udzielają pełne- 
go poparcia jugosłowiańskim przestępcom 
wojennym i uniemożliwiają repatriację 
lojalnych obywateli jugosłowiańskich. 
Władze te odmawiają wydania Jugosła- 
wii przestępców, a niejednokrotnie umoż 
liwiają im ucieczkę z Włoch. B. szef szta- 
bu oddział czetników gen. Damiano- 
wicz podpisuje się nadal za wiedzą władz 
okupacyjnych jako zastępca szefa sztabu 
królewskich wojsk jugosłowiańskich. Ma 
to miejsce mimo oświadczenia ze strony 
aagielskiej, że wojsk takich nie ma we 
Włoszech. Przestępcy wojenni zajmują 
kierownicze stanowiska w obozach jugo- 
słowiańskich, terroryzując ich mieszkań- 


ców, którzy pragną powrócić do kraju. 
I tak np. mjr Dziuranowicz, który głoso- 
wał za powrotem do Jugosławii, został 
zakłuty nóżami przez czetników. 


zz HĄ NY 


Stocznie rybackie pracnją 


GDAŃSK. 5.2. API. Na stoczniach ry- 
backich, naleążcych do morskiego insty- 
tutu rybackiego, znajduje się 27 nowych 
kutrów rybackich oraz 17 łodzi. Poza 


szeregu kutrów, łodzi żaglowych i jed- 
nego statku pasażerskiego poniemieckie- 
go „Helde Dring", który jest remontowa 
ny na stoczni Dziwnej, na złecenie ma- 
gistratu miastą Kamienia. 

zaa 


„ Nie pozwól 


by Gmin na'eży jednak przejść do poli- 
tyki, która byłaby bardziej konstrukty- 
wna, niż ukłucia i noty dypłomatyczne, 
wywołujące jedynie zadrażnienie, Musi 
my znaleźć nowe podejście do spraw pol- 
skich. Nadszedł czas, abyśmy zdali so 
bie sprawę, że niezależnie od tego, czy 
nam się podoba, czy nie, przez dłuższy 
okres czasu władzę w Polsce sprawować 
będzie nowy rząd. Musimy odpowiednio 
ustosunkować się do tego. Dotąd Wielka 
Brytania zbyt wielki nacisk kładła na spe 
sób przeprowadzenia wyborów, zapomi- 
nając zupełnie o n'esłychanych trudno- 
ściach gospodarczych i politycznych, w 
obliczu których znalazła się Polska po 


tym stocznie przeprowadzają remonty wzowcemia - 


Dolny Sląsk gości 
dziennikarzy zagranicznych 
"Na Dolnym Śląsku bawiła wycieczka 
9 dziennikarzy amerykańskich, angiel: - 


głodować dzieciom j skich, czeskich į duńskich. Goście zwie 
Pamiętaj o Pomocy Zimowej | dzili we Wrocławiu Państwową Fabry 


R C OS RNA 


OGŁOSZENIE | 
Podaje stę do ogólnej wiadomości zainteresowanych byłych i czyn- 


nych pracowników Z.U.T. P.M.T. w 


Lublinie, oraz plantatorów tytonio- 


wych. że w czasie od 24.VII 1944 r. do 31,XII 1946 r. nagromadziły się 
w tut. Zakładzie różne sumy pieniężne i wyroby tytoniowe z tytułu nie- 
podjętych należności, wzgl. deputatów tytoniowych. Ponieważ sumy te i 
wyroby nie mogą nadal pozostawać w depozycie, przeto Zakład Uprawy 
Tytoniu P.M.T. w Lublinie oznajmia, że regulowanie wyżej wymienionych 
należności będzie uskułeczniane w godzinach służbowych w terminie naj- 
dalej do dnia 15 marca 1947 roku. Po tym terminie zostaną one przeka- 


zane Dyrekcji P.M.T. w Warszawie do dyspozycji. 


Lublin, 16.1 1947 r. 
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kę Wagonów, poczem udali się do Wata 
brzycha. Tutaj zapoznali się ze stanem i 
rozwojem polskiego przemysłu. W dro- 
dze powrotnej do Warszawy dziennika- 
rze zagraniczni przyjęci zostali we Wro- 
cławiu przez wojewodę  Piaskowskiego, 
który udzielił im szczegółowych wyja- 
śnień o stanie repolonizacji, odbudowie 
przemysłu i miast Dolnego Śląska. Na 
zakończenie swego pobytu we Wrocławiu 
wycieczka zwiedziła zebytki kulturalno= 
historyczne miasta oraz uniwersytet, poii 


cz O ZE ZN technikę ł Instytut Śląski 


Obywatele Posłowie! 
Dzisiejsza uroczystość otwarcia powo- 

- łanego z woli narodu Sejmu Ustawodaw- 
` 6zego Odrodzonej Polski — jest zakoń- 
ureniem jednego z najdonioślejszych eta- 
gów w dziejach naszej Ojczyzny. Jest za- 
£ończeniem okresu. rajcięższej wałki, ja- 
ką narodowi naszemu wypadło stoczyć 

. w obronie swego istnienia. 


-~ Sejm spadkobiercą | 

„Krajowej Rady Narodowej 
Jesteście, Obywatele Posłowie, spadko- 
biercami ducha oporu, który  ożywiał 
` naród w najcięższych latach okupacji. Je- 
steście spadkobiercami czynu zbrojnego, 
który okrył chwałą naród polski. Jesteś- 
` gie spadkobiercami poprzedniczki waszej 
— Krajowej Rady Narodowej, która tu, w 
podziemnej Warszawie, wykuwała drogę, 
prowadzącą naród do wyzwolenia, kieru- 
faca go na jedynie słuszny szlak, wiodą- 

&y do zwycięstwa I wielkości. 


Rola Krajowej Rady 
Narodowej - 


Krajowa Rada Narodowa miała odwa- | 


- Przemówienie Prezydenta 
na olwarciu sesji Sejmu Ustawodawczego 


botaników i chłopów, nadały im po raz 
pierwszy w naszych dziejach pełne pra- 
wa świadomego uczestniczenia w tworze- 
nie materialnych i duchówych wartości, 
których beduje się wietkość i szczęście 
naroda. z Si 

łdziómy śladami Koffątaja 

i Kościuszki 

Jeśtł Kołłątaj i Kościuszko wsłali, iż 
ule prędzej Potska będzie wolna, póki się 
lud nasz nie poczuje obywatelami we wła 
snej Ojczyźnie, to dzłś, po półtora wieku 
trwającej walce, możemy stwierdzić, że 
hasło to jest dziś przez nag w pełni reali- 
zówane. ł 

Walka o rolę i znaczenie w narodzie 
człowieka pracy zostałą wygrana, ale n.e 
zakończoma. Dla nas, dla demokracji, si- 
ła i wielkość Ojczyzny wiąże się najści- 
ślej z podniesieniem do najwyższego po- 
ziomu materialncżo, kulturalnego i mo- 
ralnego bytu warstw pracujących. Przy” 
/szłość Polski pragniemy oprzeć na potęż- 
nych i nicwyczerpanych zasobach wła- 
snej siły twórczej polskiego robotnika, 
chlopa, intetigcata, pracownika uuuysło- 


ge wzięcia na siebie historycznej odpo- | Wego- Zdajemy sobie sprawę, że źródłem 
wiedzialności za Polskę w chwili najza-| tej twórczej siły polskich mas ludowych 
© ciekiejszej waiki, h ką wypowiedział nam; może być tylko szybki wzrost ich kuitu- 


bitlerowski wróg. Miała: śmiałość wska- 
rana drogi blądząeej po manowcach -pol 
skiej myśli politycznej. Krajowa Rada 
Narodowa w przeciwstawieniu do pro- 
gramu jej przeciwników i wrogów rzuci- 
fa hasło zjednoczenia wszystkiego, co ży- 
we i zdrowe w społeczeństwie w dążeniu 
do wspólnego wszystkim i świętego celu 

. Wyzwolenia Polski i oparcia. jej bytu na 
" tewałych, 

KRN zbudowała zręby 

Krajowa Rada Narodowa i przez nią 
wyłonione organy władzy narodu podję- 


ły następnie wielką pracę budowy zre f| 


bów odrodzonego Państwa Polskiego, 
podjęły wraz z całym narodem heroicz- 
mą pracę nad odbudową zburzonej Oj- 
ożyzny. © ć 


Bilans dotychczasowych 
- wysiików 
W tym arótkim okresie dokonane zo, 
staty wielkie reformy, ustalone zostały 
masze granice. 
spogiądając wstecz na przebyty już e- 
ru», posiawmy pytanie, jaki jest 
waszych wysiłków? Odrzućmy drugorzę- 
dne, drobiazgowe spory ś waśnie, które 
tuk często zaciemniały prostemu człowie- 
£owi istotny sens wielkich przełomowych 
„procesów į wtedy stwierdźmy: byt nasz, i 
nasza przyszłość oparta została na tewa- | 
tych fundamentach. Jak rzeka, która na| 
skulek kataklizmu zmienia naturalne ło- | 
© tysko i płynie krętymi wertepami, aby } 
znów po wiekach po nowej powodzi wró*, 
_ cié do prastarego koryta, tak Polska w, 
*cerultacie kataklizmu, ostatniej wojny, 
który skruszył hamującą nasz normalny, 
cozwój przemoc germańską, wróciła do 
twej kolebki. AE, 


„ — Inferos narodu i pańsiwa 
| wytyczną połskiej myśli 
politycznej 


niezniszczalnych  funtanrer- i 
TEE Si | głość narodu, jak i okresach jego wy- 
| zwolenia i suwerenności państwowej. Czy 


| bezstronnie Sejm Ustawodawczy oceni 
| dotychczasową pracę i osiągnięcia od po- 


$ ; 
jłąmi zacofania, przywileju į wyzyski, z 
bilans | 


ry, jak najszybsze podniesienie obecné- 
go poziomu ich skonomicznego bytu, jak 
najczynniejszy i:h udział w działalności 
Państwa, jak najbardziej wydatna czoło- 
wą rola w ogólnym „yciu społecznym 
naszego kraju. Taki jest prosty I jak naj- 
krócej stormułowany program społeczny 
i polityczny, który widniai na sztauda- 
rach demokracji polskiej, zarówno w ð- 
kresach jej walki o wolność i niepodle- 


i programowi tema byliśmy wierni nie tyl- 
ko w słowach, deklaracjach i hasłach 
propagandowych, lecz przede wszystkim 
w czynach | decyzjach, w codziennej, kon 
kretnej pracy I] walce? Oto jak stoi zagad 
nienie. 


Zwycięstwo sił postępu 


` Jesi najbardziej nawet surowo, ale 


wstania Krajowej Rady Narodowej do 
chwili obecn j — odpowiedź może wy- 
paść tylko jedna: w wielkiej bitwie z si- 


siłami  aiszczycielskimi — zwycięstwo 
Gdniosły siły postępu, siły twórcze. Zwy- 
ci,żył naród uosobiony w milionowych 
masach ludzi pracy, twórców i budowni- 
czych. S 
Niczanerzane c 
ce » wyzwnienie, gigantyczny wysiłek, 
włożony w dzieło odbudowy Polski — to 
misra związania wszystkich obywateli z 


CO 


jary, poniesione w wal j. 


o Z e ZZ WA W Z 


|wykonalnych, jak to musielismy uczynić 
my, przywracając Polsce Ziemie Odzy- 
skane? Rtóż szybciej i skuteczniej potra- 
fitby przywrócić Bałtykowi życie, urucho 
mić zdruzgotane porty, przekształcać Pol 
skę w kraj morski? 
Nie sięgaliśmy po obce wzory 
` Obywatele Posłowie. To, co realizowa- 
śmy dotąd, wypływało z głębokich po- 
trzeb kraju, było wypełnieniem testamen, 
tu najszlachetniejszych duchów Polski. 
Nie sięgaliśmy do obcych wzorów, ponie- 
waż sięgać nie potrzebowaliśmy. Głęboka 
miłość Ojczyzny, głębokie zrozumienie 
doświadczeń historii naszego narodu — 
to najlepsze wytyczne pracy, które — 
wierzę — į wam będą oświetlały drogę. 

Stoją przed nami wielkie 

zadania 

Stoją przed nami zadania wielkie. Je- 
steśmy dopiero u progu tej ogromnej pra 
cy, której ostatecznym wynikiem musi 
być pełna odbudowa kraju i stworzenie 
dla wszystkich obywateli warunków, w 
których zaspokojone będą wszystkie ich 
materialne i duchowe potrzeby. Musi być 
wreszcie uwydatniona siła Państwa i sza. 
cunek wśród innych państw Europy i 
świata Na takich podstawach oprzeć się 
może cały byt niepodlegty Poiski, jej pet- 
na polityczna i gospodarcza suwerenno: 

Dziś przed naszym pokoleniem histo- 
ria postawiła tak wielkie ogólnonarodowe 
zadania, że skala. ich i waga przerasia 
wszystkie, jakie kiedykolwiek stawały 
przed narodem polskim. Dziś warunki dla, 
rozwiązania lych wielkich zadań ogólno- 
narodowych mogą stać się rychło bez po- 
równania lepsze i korzystniejsze, nż w 
którymkolwiek innym okresie naszych 
«dziejów. 

Wskrzesimy ducha Sejmu 

/ LI » 
Wielkiego 

Musicie, Obywatele Posłowie, wskrre- 
sió-dncha Sejmu Wielkiego, nawiązać da 
jego reformatorskich tradycyj. Wielcy 
patrioci Sejmu Czteroletniega rozumieł, 
že tam, gdzie idzie o dobro narodu, © 
byt Państwa, tam nie wolno liczyć się z 
przywilejami tej, czy innej grupy, tori- 
mieli, że dobre dłu naroda jest to 60 u- 
względais interes całości tub co najmniej 
większości. 

Sejm Ustawodawczy Odrodzonej Demo 
kraiyczaej Polski winien stać się nieja- 
ko kontynuatorem tych prac, które z gó- 


Obrady Instytutu 


W Bydgoszczy obraduje Państwo- 


wielkimi zadaniami i celami, jakie Stoją | wy Instytut Naukowy Gospodarstwa 


przed Narodem. 

. Z dumą możemy stwierdzić, że demokna 
cja ludowa wyzwoliła w narodzie drze- 
miącą w nim wielką moc twórczą, dała 
płynąć tamowaaemu dołąd potokowi, aby 
szybeiej obracał koło- naszej historii. 


Wykazaliśmy hart ducha 
Liwoź iany w warunkach tak niesłycha- 
nych mógłby wykazać większy hart du- 
cha, niż gò wykazał Naród Polski w ciq- 


Myśl polityczna Polski znalazła teraz gu 6 lat okupacji hitlerowskiej? Kto byl- 
Riemmek zgodny z inieresem naroda i| by zdolny do większej jeszeze ofierności 
państwa, rysujący perspektywę wspania- | patriotycznej od iej, jaką przejawiła bo- 
łego rozwoju. Równocześnie to, eo w cią-| haterska ludność naszej stolicy w obronie 
gu wieków było naszą klęską, że maro- | Warszawy we wrześniu 1939 r. i w tra- 
dem w znaczeniu pełni praw była tylko! giczne dni powstania? Gdzie jest kraj, w 
garstka, że lud pracujący. pozbawiony | kiórym by żołnierz - polski nie zadoku- 
był możności decydowania o własnym | mentował swej gotowości do oddania ży- 
łosić, to uległo wasadniczej radykalnej ĉia w walce o spriwę sojuszniczą, jeśli 
emianie. ERĄ z w jego umyśle włązałą się ona ze spra- 

Głęhokie, zasadnieze reformy, jakie le. | wą Polski? Jakiż naród uporałby się spra 
gły u podstaw odbudowującej sie Polski, wniej i szybciej z zadaniem osiedlenia 
rozszerzvly pojęcie narody na mikony ro- | kilku milionów swych obywateli w oko- 
4 Aa R WAY L A ka mic nto dna epin 00 


R. 2: BOYD doch 
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Wiejskiego. Na obrady przybyło około 
70 osób, badaczy ; specjalistów, aby 
poza sprawozdaniami przeprowadza” 
Niepewny ios 
parowca szwedzkiego 


Kapitan portu gdyrńsk.ego powiado- 
miony został, że parowiec szwedzki 


b.r. opuścił port gdański z ładunkiem 
koksu, dotąd nie zawinał do żadnego 
z porków szwedzkich. Zachodzi oba- 
wa, że statek natrafił na minę i zator 

Kaptan portu przez radiostację 
oka nadał natychmiast wiado- 
mość do wszystkich portów Bałtyku 
i płynących okrętów © zag nięciu 
„Sten Sture" z poleceniem poszutkiwa 
mia rozbitków na szlakach 


1 


nb. 


SS. „Sten Sturey", który w dniu 25,1: | 


wodnych. 
(APN. 
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R. Bieruta 


licznościach tak trudnych į niemał nie- rą półtora wieku temu porijął obóz pas 


triotyczny w Sejmie Czieroletalm. 
Forównywując le dwie epoki, nie moż: 
ma nie stwierdzić. w o tle iepszych ko" 
rzystniejccych warunkach poxcować bg- 
dzie Sejm obecny. 
Wielkość naszych teadycyj 
demokratycznych 
Mietiśwy w naszych dziejach wiete szia 
chetnych myśli, wiele ofiarnych bohater: 
skich wysiłków, mieliśmy wielu mężów, 
którzy jasno widzieli przyszłość i drogi 
do niej wiodące, ale jakże rzadka dotąd 
była udzisłem tych twórczych duchów 
zwycięstwo. To zwycięstwo jest wuszym 
udziałem. Wasze prace nie będą tylko 
wskazaniami, nie będą tylko testagtentem 
dla przyszłych pokoleń. Będą wykuwa- 
niem w twrrdej skale mowego obliczą Pot 
ski, będą realną pracą, której każdy 
dzień wydawsł będzie owoce: Musicie sku 
pić do tej pracy cały naród, zjednoczyć 
wszystkie jego słły. i 
Podajemy dłoń bratnią 
wszystkim Polakom 
Jednym z p erwszych aktów, jakt Rząd 
wniesie pod obrady Sejmu, będzie pros 
jekt ustawy smmestyjaej. Jest naszym 
wspólnym, gorącym pragnieniem, aby o- 
twarcie Sejma Ustawodawczego stało cię 
bodźcem dla dziesiątków tysięcy « Poit- 
ków na obczyźnie do powrotu do kraja, 
w którym wre praca nad adbudową. 


Nowa konstytucja 


Stor przed wami, Obywatele Posłowie, 
najszczytaiejsze zadanie —— opraoawanie 
nowej konstytueji, Konstytucji, któr 
wcieli najpiękniejsze ideały polskich bo 
jowuików o wolność, a która wolna tir 
dzie od wad, jakich niemało widzieliśmy 
w naszej historii, Konstytucji, która o- 
dua będzie bohaterskiego Narońu Połakić 
go 


Y 
Sejm przejmuje funkcje KRN 
Wan: Obywatele Posłowie, przypadło 
w udziale wcielania w życie najwznioślej- 
szych dążeń tych setek tysięcy bezimien- 
nych bohaterów, którzy w walce o wol 
ność narodn oddali życie, abyśmy dziś 
w wolnej Ojczyźnie mogli znów podję® 
pracę dla chwały i dobra Narodu Pol- 
skiego 
Zaszczytną funkcję Krajowej Rady Na 
rodowej przekazuję Wysokiemu Sejmowi 
— jako najwyższemu organowi władzy 
Narodu. 


(Burzhwe, długotrwałe okdaski!) 


Gosp. wiejskiego 


nych prac ustalić plan prac na przy” 
szłe 3 lata. 

Program badań na naibliższe trzy 
lata uwzględni poza zagadn eniami o 
gólnymi rolnctwa również zagadnie- 
nia specyficzne dla klimatu i warun- 
ków naturalnych Wielk ego Pomorza. 
Na zjazd przybyli członkowie Rad 
Naukowej Instytutu ze wszystki 
zem Polski. APL 


m OOO A 

Hodowla lisów 
w termie pod Oliwa 
W dolinie Radości koło Oliwy na 
Wybrzeżu Polskim, ministerstwo leś- 
nietwa uruchomiło wielką fermę ho 
dowianą srebrnych lsów. Materiał he 
dowlany jest już własnego przychów- 
ku. Ferma liwa, 1 8 
przed kilku dniami, rozwinięta będzie 
w przyszłości do najszerszych granie 
możliwości. Obok hodowli lisów srebe 

nych zostanie uruchomiona w na 
Lg czasie hodowla lisów niebie 

l i 


yim 


t 


- giem przyjęli jednoglośnie 
i rezolucję: 


s łecznych, 


id 


Dnie 4 lutego br. odbyło się w .Kura- 
torium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
zebranie przedstawicieli wojewódzkich 
zarządów organizacyj społecznych, zawo 
„dówych, politycznych, oświatowych, spół 
| dzielczych, rzemieślniczych, « młodzieżo- 

a wych oraz przedstawicieli nauki, samorzą 

i du i szkolnictwa. Na zebraniu rozpatry- 
wano sprawę usłosunkowania się spole- 

: ezeństwa lubelskiego © > ohydnego mordu 


poznańskiego. i 


Zgromadzeni przedstawiciele po zapo- 
znaniu się z tłem zbrodni: i jej przebie- 
następującą 


"zgromadzeni 4 lutego 1947 r. w sali Kü- 
rátorium“ "Okregu Bz%olnego Lubelskiego 

~ przedstawiciele zarządów organizacyj spo- |. 
m dowych, politycznych, O- 
; światowych, spółdzielczych, rzemieśini- 
: ezych, mlodzieśowych oraz przedstawiciele 


. + wiata. nauki, samorządu i szkolnictwa — 


y 


„ zdobywać rynki zagraniczne, 


stwierdzają, iż przerażający ; ohydny mord 
dokonany. w Poznaniu na osohie ucznia, in- 
- siruktomm organizacji młodzieżowej Związ- 
ku Walki Młodych przez uczniów, członków 
organizacji ha 'cerskiej, wywarł 'wstrząsa- 
= jące wrażenie wśród szerokich warstw spo 
łeczeństwa lubelskiego, wywołując uczucie 
i przygnębienia, budząc przy tym głębokie 
zastanowienie, 


Zebrani ahaha tachi: potępiają ` jak 


3 Reasi fakt ohydnego morderstwa na 


| 
E 


= $zwecja kupuje 
„wyroby cukiernicze 


. Brak surowców, Oraż ogromne. zni- 
szczena fabryk cukierniczych poważ- 
u e hamują rozwój produkcji. przemy 
; słu: spożywczego na tym odcinku, Tym 

mn ej” wano już szereg ła- 
bryk, których „produkcja n'e tylko: za- 
gk yć potrzeby rynku wewnętrzre- 
4 goale dzięki swej jakości. zätzyna 


/Ostata'o firma s, Dal” ko GERE JA 
- da transakcję ze Szwecją, która zaki- 
EE 760 ton cukierków „Wedla” i i „Pia 
aeckiego” i pretrakiuje o Tahia: żna* | 1 
zas zwiększone partie, (API) 


osobie śp. Jana*Stachowiaka, wszelkie me- 
tody walki bratobójczej, wciąganie młodzie 
ży do podziemnych organizacyj, paczących 
charaktery i demoralizująych > przyszłość 
zarodu — młodzież. 

Zebrani postanawiają wytężyć wszystkie 
siły i wykorzystać wszystkie możliwości 
organizacyjne, by przeciwstawić się nie- 
właściwemu oddziaływaniu czynników re- 
akcyjnych na młodzież, chroniąc ją tym 
samym od wpływów wszelkiego wstecznie- 
twa, utrudniająccgo rozwój Państwa, 
Zebrani wzywają społeczeństwo _lubel- 
skie, a zwłaszcza wychowawców i rodziców 
do podjęcia energicznej i zdecydowanej wy- 
Chowawezej akej. wśród, młodzicży, mają- 
cej. ra celu podniesienie Jej poziomu mo- 


WARSZAWA. 5.2. API; Dekret. z 
dni 16 maja 1946 r. o ponpe 
nu. podatkowym (Dz.: U.R:P. Nr, 

poz. 174) wprowadza w art. yii gi 
R wnienie stron do uczestn czenie w 
łuchaniu świadków i biegłych, 
animan przez. władzę po- 
čatkowa. 

Przep's ten- ma dodidsłi znaczenie 
dla podatnika, gdyż umożliwia mu w 
postępowaniu podatkowym ` ochronę 
jego interesów, który. mmo najbar- 
dz'ej obiektywne nastawien e władzy 
podatkowej, prowadzącej przesłucha- 
nie „mógłby nie zostać uwzględniony 
w iego nieobecnośc:, 


-Już ordvnacia podatkowa uznała 


udział podatnika w- przesłuchaniu |- 


świadków ; biegłych, ale oóraniczała 
so do wyjątkowych przypadków prze- 
rhamią pod przys. ẹsa w sadzie, 

«Zasadniczo zatem poda''k był wy- 
łuczony od) współudziału w tych 
czvmnościach władzy podatkowej w 
ku postępowania podatkowedo ; i nie 
miał żadneńo woływu na treść a AdnO90 Woływi Ba treść py- 


„ Maczego chłopi nie leczą się chłopi nie leczą się. 


w, uzdrowiskach? 


` (API). si wojna api i aż 


ga ‘hie mał ` możności. leczenia 

śczy; sanatoriach. Kura-|, 

ja bow em wymagała zawsze dużych 

| wydatków, gdyż nie było: zorgamizo- 
instytucji wczasów pracown.- 

i i dych M Ważna która w swym: rezulta: 

«cie dała nam granice na Odrzé j- i-| 


< ae, tym rażeń przyczyniła: się do. „po 


wększenia stanu posiadania. wysoko-' 
wartościowych uzdrowisk. Jednocześ 
«mie chłop i robotnik stał się. „współ, 
- rządcą „kraju. Związk: „zawodowe Sa 
s ły się w'elką: potęgą. Zaczęto więc or- 
. kanizować akcję wczasów. ` pracówn =, 
; czych, Jednakże o ile wczasy, urządza. 
; ne, przez Związki zawodowe i'zakła- 


1 


~- dy pracy zaczęły odrazu 'funkcjono-|. 


„ wać dość, sprawnie. 


; : ZĘ skotón: 


» wczasy czy kura- 
; > a, sito wów ne zosta- 


Sase Ooh lata osme jahon 
E tige chłopów 100 z} dziennie, 


"Czy nikła ilość mieszkańców wsi, | 


- którzy. korzystali z - uzdrowisk; dowo- 
c dzi dobrei 


o szerząśję na wsi z zastraszającą szyb. 
Natmedeiej pawie syłaa:. 


‘zdrowotności / chłopów? I]. 
Nie, Choroby..a szczególnie gruźlica 


cja. pod. tym względem panuje na 
terenach t. zw. przyczółkowych. Wi- 
nić; należałoby raczej samą organiza- 


"sięw | cję wyjazdów. 


„Aby. zapobiec podobnej sytuacji w 
bym roku, należałoby już dzisiaj c 
stąp ć do akcji przygotowawczej, 
ba z pomocą Spółdz eln. Zdrowia fdo- 
tychczas 8 w Polsce), Ośrodków Zdro 
„wia i oddziałów Zwiazku Samopomo- 
cy Chłopskiej, zorganizować badan'e 
chorych, ustalić potrzebną na beżący 
sezon ilość potrzebnych łóżek į roz- 
począć pracę w terenie uświadamia- 
jącą chłopów 6 warunkach leczex'a. 
Ostatn m etapem tych prac winna być 
zbórka funduszów. które służyłyby 
jako pomoc w kosztach leczenia dla 
tych, którym warunki materalne nie 
pozwalają na opłacenie calej kura- 
cji. 

Przede wszystk'm powiary korży- 
„stać z dobrodziejstwa kuracji w uzdro 


$ wiekach dzieci chłopskie i młodzież, 


W.K. 


BAL PRASY - 


"WYSTĘPY ARTYSTOW | 
ATRAKCJE — NIESPODZIANKI. SH 


GAZETA, LUKE SRA 
a w wania 


Potępiamy mord pa 


manana 


w sobotę idziemy wszyscy | 
na wspaniale zapowiadający - się 


MAEA WE JIE. | ZP 


ński 


ARENAN a EE RA 
raln:g9, poszanowanie przez ną 
Pack wypełnianie przez nią. obowiąz- 
ków, przygotowanie jej na dzielnych oby- 
wate Wielkiej Demokratycznej Polski Lu- 
dowej. 


Jednocześnie TE jako Komitet Oby 
watelski, postanowili zwołać w najblił- 
szych dniach zebranie publiczne człon- 
ków organizacji i przedstawicieli społe- 
czeństwa miasta Lublina, by dać publicz- 


ny wyraz stosunku swego do popełnionej 


zbrodni, zaprotestować przeciw wciąga- 
niu młodzieży do rozgrywek politycznych 
i demoralizujących ją akcyj oraz by we- 
zwać całe społeczeństwo do wysiłku nad 
podniesieniem stanu moralnego młodzie- 


ży, 


tań, zadawanych świadkom — bie- 
głym,: którzy neraz bywali tendencyj 
nie przesłuchiwani na jego nieko 
rzyść przez władzę podatkową. 

Jest rzeczą jasną, że władza po- 
datkowa, chroniąc interes Skarbu 
Państwa, będzie zawsze zmeęrzała do 
przeprowadzenia przesłuchan a w spo 
sób uwzględniający przede wszystkim 
jego dobro. Biegły czy świadek zwią 
zany przysięgą wewątpliw'e powa 


prawa, |" 


Nadeszłiy 
Samochody GSOŻOWE 


GDYNIA, 5.2, PAP. W dniu 30 stycznig 
1947 r. przybył do porta w Gdyni statek 
„Corella“, przywożąc z Kopenhagi 52 
8-cylindrowe samochody osobowe typu 
Chevro:et a przeznaczeniem dla urzędów 
i instyłucyj państwowych. Sprowadzone 
z Amcryki Północnej części montowane 
były w Denii, skąd złożone już całkowi- 
cie maszyn; przybyły do Polski. 


Węgiel dla: Islandii 
GDYNIA 5.2. API, Pierwszy ładu» 
nek węgla do- Islandii wyszedł z por- 


tu gdyńskiego, Węgel załadowany zo 
stał na chiński parowec „Awenire” 


alosa 4.433 ton į około 300 ton bua 


ru, 


Podatnik ma prawo do współudziału 
` w postępowaniu podatkowym 


zawsze pewną ostrożność w swych 
wypowiedział, ale też często mimo naj 
lepszej woli może ulec sugestii wła- 
dzy przesłuchującej. 

Współudz ał w przesłuchaniu dru» 
$ej, poza przedstawicielem Skarbu 


.|-— strony, zainteresowanej wypowie" 


dziami świadka, czy begłego, = jest 
najlepszą rękojmią zachowania przez 
św'adka, względnie biegłego, całkowi-- 
tego ob'ektvwizmu i bezstronnego uj 
mowania sprawy bez względu na SE 
ją korzyść — Skarbu, czy podatnika 

— rezultat przesłuchania wypadnie. 


Przyśpieszenie za załatwiania spraw 


przez władze podatkowe 


lączką stron w postępowaniu 


WARSZA WA. 5.2. API. Główną bo, wiania spraw możliwe śp.eszne, á 
podat- | nadto "TSR terminy porządk> 


kowym była zawsze przewlekłość w | wę. 


załatwanu spraw przez władze, Nie 
jednokrotnie załatwianie spraw ta- 
kich jak zalegi podatkowe, zwolnienia 
itp, narążało podatnika ra poważne 
kłopoty, W ceła ochrony interesów po 
datnika Dział ki Dekretu z dn, 16.V, 
1946 r. wprowadził 


Sprawy pisemne wicny być zakoń 
czone najpóźniej w cątu 3-ch me 
s.ęcy. Jedynie w przypadku załatwie”. 
nia sprawy po porozumieniu z inną * 
władzą termin wynosi 


p—s o 202 


Z działalności Związku 
b. Więźniów Politycznych 


AW Lublin'e odbył się zjazd preze- 
sów Kół Związku b. Więźniów - ab- 
tycznych ; kierowników sklepów Cen- 
trali Handlu Detal.czneto. 

"Na zjeździe tym poruszono szereg 
<agadnień natury organizacyjnej. 
sprawozdań wyn'ka, że b. więźniowie 
polityczni, wdowy i sieroty po więź- 
wach wpisują się gremialn'e do Związ 
ku, który przychodziim z pomocą fi- 
nansową w wypadkach choroby, bra- 
ku środków na kształcenie dzieci itd. 
Fundusze na ten cèl płyną głównie z 
zysków, osiąganych przez Cen*ralę 


Handlu Detalicznego i inne koncesje, 


oo A — 


Niezależne od tej pomocy o, wich 
'niowie mogą ubiegać się o kousante. 
tytoniowe. 


Nowością w życiu Związku jest zac j 


kładan'e sklepów otwartych ; zansknię . 


Ze tych, które spełniają dużą rolę, gdyż 


Walczą ze epekulacją i zaspakajają. 


po dostępnych cenach potrzeby zias 


pracujących. 
Na naszym terenie rozwój dziślal- 


ności tych sklepów jest zahasnowa: ` 


my brakiem zrozumienia ze st.ont 
czynników" decydujących, do. których 
Związek zwracał sie z prośbą O przy 


dział lokalów. 
000—— - 


Recital Ireny Lewińskiej 


Obecnych na niedzielnysn występie Ire- | tylko w skali krajowej, ale i międzyna 
ny Lewińskiej -w Towarzystwie Muzycz* ; rodowej. Jej talent uznane na międzyna: 


nym uderzyły 2 "pewnością 


niezwykłe rodowym konkursie muzycznym w Gene- 


S$ miesięcy, 
obowiązek załat- | (Dz. U.R.P. Nr. 27 poz. 174), 


walory tej śpiewaczki. Niewątpliwie jest] w'e, gdrie odniosła wielki sukces zdoby“ 
ona najlepszą , z mlodych śpiewaczek nie | wając pierwsze . miejsce w kówkusencji 
śpiewu. Wyróżnienie to ma tym większi 
znaczenie, iż. o nagrodę ubiegałi ale. przed,. 
I. Maicii. 35 krajów. 


będt.c się. w piątek w sali Towarzystwa 
Moere $ 1 


gatym programem pieśni Szymanowskie. 
go: i Debussy'ego. kacie o". Jed 
wiga Holzer. (t) 


pa Ji 


Złóż ETER SA 


ja sk POMOC ZIMOWA 


1 


Poza ariami wystąpi Lewińska g: bo: 


= „ 


- Sympatycy muzyki e *zadóbciąj powiła o © - 
ją powtórpy występ Lewińskiej; który ad- 


„Ne 36 (*>, 


"Lublin szkoli rzemieślników 


Przed trzema dniami podawaliśmy wia 
domość o otwarciu staraniem Instytutu 
Doskonalenia Zawodowego w _ Lublinie 
bursy dla młodzieży rzemieślniczej. O- 
becnie przedstawimy pokrótce historię 
instytutu, ' 

Instytut Doskonalenia Zawodowego dla 
Rzemiosła w Lublinie powstał samorzut- 


nrg 
w czasach okupacji 
-i4 w roku 1941, kiedy to w trosce o za- 
bezpieczenie młodzieży polskiej przed 
przymusowym wyjazdem na roboty do 
Niemiec, z inicjatywy kilku rzemieślni- 
ków lubelskich zorganizowany został 
pierwszy kurs cholewkarski dla 59 osób. 
W ślad za tym kursem, otwierano pod 
podejrzliwym okiem Niemców cały sze- 
reg innych. W: październiku 1943 r. śp. 
Inż. Szubert Stanisław, ówczesny kierow- 
„nik biura Izby Rzemieślniczej uzyskał od 
„Niemców aprobatę dlą, prac Instytutu, 
"który od tej chwili rozwijał swą działal- 
ność. Po oswobodzeniu Lublina praca w 
tnstylucie nie ustala. W kwietniu 1945 r. 
został zatwierdzony statut Instytutu i po- 
volano Zarząd oraz Radę Instytutu. Rząd 
" “slaski 2 ERAN 
~ trosce o zapełnienie luk 
w rzemiośle 
„x wstułych na skutek wojny i barbarzyń- 
skiej polityki niemieckiej, zlecił w kwiet- 
„słu 1945 r. Ministerstwu Przemysłu zor- 


GAIETA LUBRECSKĄ: 


stytutów. Rzemieślniczych, na wzór Insty- 
tutu Lubelskiego, który pierwszy w nie- 
podległej Poisce rozpoczął pracę. 
Obecnie już istnieje w Polsce 14 ta- 
kich Instytutów, oraz Centrala z siedzibą 
w Warszawie. Według tymczasowego pro 
jeęktu Wojewódzkich Naukowych Instyta- 
tów Rzemieślniczych, Instytut obeimuje 
wydziały: finansówy i administrac jav, 
techniczny i technologiczny, programo- 
wy i szkolenia zawodowego, kultury ar- 
tystycznej i społeczuc-gospodarczy. Po- 
szczególne wydziały mają następujący 
plan pracy: prowadzenie doświadczał- 
nych pracowni technologicznych, porad- 
nietwo techniczne i ekspertyzy, pracownie 
szkoleniowe į wzorcowe, psychotechnikę i 


poradnictwo zawodowe, programy, pod- | 


ręczniki i biblioteki, kursy i szkoły za- 
wodowe, pracownie doświadczatne, mode 
larnie, wydawnictwa, wzorcownie, wyro- 
bów artystycznych, prowadzenie  būrs, 
świetlie, kuchni, spółdzielni itp. 

Na urządzenie Instytutu przewiduje 


się gmach o kubaturze około 15.000 do 


16.000 m*. W. tej chwili najlepsze budyn- 
ki i urządzenia mają Instytuty: krakow- 
ski, łódzki i warszawski, 
warunkiem rozwo'u 

Naukowego Instytutu Rzemieśtniczego w 
Lublinie jest otrzymanie obszernego do- 
mu. Centralny Urząd Planowania Mini- 
sterstwa Przemysłu przyznał na odbudo- 
wę Lubelskiego Naukowego Instytu Rze- 


danizowanie przy wszystkich izbach Re mieślniczego na rok 1947 sumę 3.200.000 
mieślniczych 'w Polsce, Naukowych In-| zł, która może być użyta na remont obiek 
a CDA I YA a ARZCIAOCZORCWAIKĄA a (DU LOLO LU ODUTW ZĄDZPZODZY | WYM WALDZIYNAO 


Lublin czci dzień 


wyboru Prezydenta 


fiistocyczne dni zwołanie Sejmu i wy; czele. Poza orkiestrą wojskową w cap- 


voru Prezydenta Rzeczypospolitej miesz- 
kańcy Lublina' uczcili wczoraj capstrzy- 
siem. 

Już o godz. 15.30 na placu Bychaw- 
skim zaczęły się zbierać partie politycz- 
se, rwiązki zawodowe, organizacje mło- 
twieżowe, szkoły, oddziały Wojska Pol- 
kiego, Milicji 1 ORMO. Punktualnie e 
sodz. 16-ej wyruszył sformowany po- 
sbód, który przeszedł ulicami: 1-go Ma- 
ja, Zamojską, Królewską í Krak. Przed- 
«ieściem. Na czele kroczyła orkiestra 
wojskowa, za nią oddziały Wojska, mło- 
zie? ezkolna, harcerstwo, 7WM, TUR, 
«wiązki zawodowe i rzemiosło. Zwarie 
eddziały ORMO i Milicji Obywatelskiej 
'amykały pochód. Liczne delegacje fa- 


strzyku brały udział ortiestry Związku 
Zawodowego Kolejarzy, Cukrowni oraz 
Polskiego Monopolu Tytoniow ego. 
Wielotysięczne karne tłumy manife- 
stujące a cześć Sejmu i Prezydenta do- 
szły do ul. Lipowej, gdzie pochód raz- 
wiązał się. (t) 
a czad 
Sprostowanie 


W związku z notatką jaka ukazał s'ę 
w naszym piśmie z dnia 2 lutego 1947 r. 
nr 31 pt, „Nasze województwo na od- 
budowę stolicy“ wyjaśniamy, że Pow. 


Komitet Odbudowy m. st. Warszawy w 


Lublinie zebrał j wpłacił do dnia $1 gru- 
dnia 1946 r. na rzecz odbudowy stolicy 


218.325 zł (dwieście osiemnaście tys. trzy- i 
sta dwadzieścia pięć zł) a nie 3 tys., jak; 


bryk szły z pocztami smtaudarowymi "i podano we wspomnianej notatce. 


tu zniszczonego działaniami wojny. Ia- 
stytutu otrzymał juź taki obiekt przy ut. 
Słaszica nr $, dom ten jednak odebrano 
Instytutowi i oddano Wydziałowi Farma- 
ceutvcznemu UMCS. 

Rola, którą spełnia Instytut, jest wy- 
jatkewo trudna, gdyż trzeba trafić do 
przekonania tym ludziom, którzy nie po- 
siadają specjalnych kwalifikacji i zwer- 

| bować ich na kursy Instytutu. Kursy te 
dałyby im wiedzę zawodową, 8 oo za tym 


| ŻYCIE S 
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PORTO 
Lublinianka wkracza 


tdzie, możliwość uczciwego ząrobkowanis 
z pożytkiem dla społeczeństwa į Państwa. 
Ludzie ci wywodzą się przede wszystkim 
z biednych środowisk spoza Lablina i 
trzeba im dopomóc, dajec bezpłatną neu- 
kę, mieszkanie i utrzymanie. Trzeba przy 
znać, że Instytut spotyka się z coraz więk 
szym zrozumieniem ze stromy miejsce- 
wych władz į społeczeństwa, czego do- 
wodem są zapomogi, udzielane ([nstytu- 
towi przez Kuratorium OSL, Woj, Wy- 
dział Odbudowy, Izbę Rzemieślniczą, O- 
kręgowy Związek Energetyczny, Woj. Wy 
dział Pracy'i Opieki Społecznej oraz Woj. 
Wydział Zdrowia. (HS) 


w nowy okres pracy 


W dniu & lutego br. w świetlicy wla- 
snej odbyło się doroczne Walne Zebra- 
nio WKS Lublinianka. 
` Po zugajeniu przez ppłka Salomona na 
przewodniczącego zebrania wybrano Je- 
rzego Pleśniarowicza, który bardzo spra- 
wnie, szybko į- w miłym, ale poważnym 
nastroju prząprowadził zebranie. 

Sprawozdania ustępującego Zarządu. 
skarbnika į kierowników  poszczegól- 
nych sekcyj zapoznały zebranych z cało- 
rocznym dorobkiem klubu, tak na poiu 
sportowym jak organizacyjnym i gospo- 
<darczym. 

W wyniku wyborów nowy Zarząd u- 
konstytuował się następująco: prozes — 
ppłk Gwidon Salomon (ponownie), wice- 
prezes sportowy — Stefan Sarnecki, wi- 
ceprezes administracyjny — dyr. Antoni 
Żebrowski, wiceprezes do spraw wycho- 
wawczych — kpt Eugeniusz Wysocki, 
wiceprezes radca prawny — kpt. Antoni 
Niemczynowski, sekretarz — Tadeusz 
Pojmański, skarbnik — Józef Witek, go- 
spodarz -— Zdzisław Gajowiak, z-ca go- 
spodarza — Jan Połyrański. 

Kierownik sekcji piłki nożnej — Józef 
Madej, sekcji bokserskiej — Tadeusz 
Maroiniax, sekcji piłki ręcznej panów — 
Jan Guzdecki, sekcji piłki ręcznej pań — 
Aleksandra Kiszczyńska, sekcji lekkoatle 
tycznej — Wacław Góźdź, sekcji hokejo- 
wej — Antoni Sochal, sekcji tenisa sto- 
łowego i tenisowej — mjr Mieczysław 
Smoleński, sekcji pływackiej — Marian 
Filiks. 

Waine Zgromadzenie uchwaliło pówo- 
łanie do życia kilku nowych sekcji: ko- 
larsko-motcrowej, gimnastycznej, oraz re 
feratu -organizacyjno - propagandowego, 
co pfzyczyni się do dalszego rozwoju klu- 
bu. 

W wołnych wnioskach liczne wypowie 


i dzi członków Lublinianki wykazały wiel- 


kie przywiązanie do barw klubowych, ©- 
raz inicjatywę w kierunku podniesienia 
i usprawnienia pracy klubu: wo wszyst- 
kich dziedzinach. Uwagę zwróciły wnio- 
ski dotyczące wprowadzenia samorządu 
w sekcjach i opieki młodzieżowej. 


Na zakończenie przemówił dyr. Xasi- 
mierz Gostkowski w imieniu Prezydium 
Wojewódrkiej Rady WF į PW, Dyr. Cost» 
kowski powiedział: „Wyrażam głębokie 
uznanie za chlnbną działalność  klubń, 
który niejednokrotnie i godnie reprezen- 
tował Lublin, i dziś jeśli się słyszy opi- 
nię władz centralnych o Lublinie, ło w 
pierwszym rzędzie padają słowa „Lubli- 
nianka'. 

Ostatnim punktem zebrania był wro- 
czysty moment nadania „ dności człon- 
ka honorowego Jerzemu Pleśniarowiczo” 
wi, co zebrani przy jęli oklaskami. 


mn AJ 0 


AZS -- MK$ na ladzie 


Dziś o godz. 14.45 na lodowisku przy 
ul. Okopowej młoda sekcja hokejowa la: 
belskiego MKS-u zmierzy swe siły w za: 
wodach towarzyskich z miejscowym zx 
społom akademików. 

Będzie to po wojnie pierwszy hokeje- 
wy występ lubelskiej młodzieży szkolnej. 
` Spodziewamy się licznej  frekwaacji 
młodzieży akademickiej i szkolnej. 


—— O eeraa 


Zebranie Zarządu MKS-u 


Dziś o godz. 16.30 w gmachu gimna- 
zjum Veiterów odbędzie się zebranie Za: 
rządu MKS-u. £ierownicy Sekcyj Sporto- 
wych, oraz delegaci sportowych kół szkol 
nych proszeni są o punktuałne przyby* 
cie. 


secz lub pogoń. 


— A co? Miałem czekać, aż oni mnie wykończą? 
— Nie było rozkazu — próbował słabo opono” 


wać Pogranicki. 


Na górze wszystkie cele były I puste. Tylko 


ścianą 


ednym z mieszkań prywatnych, przeznaczo- 
służby, trzymano pod rozpylaczem polską 


ę więzienia. $ 

Do tych miał wykład Szpak: 

— Basiorę zabieramy ze sobą i na niego zwali- 
ste w śledztwie wszystko, bo zresztą on miał służbę 
przy bramie. On nas wpuścił do więzienia. Myśmy 
tu i tak nie znaleźli tego, kogo szukaliśmy, ale skoroś 
my więzienie otworzyli, tośmy wypuścili wszyst- 
kich uwięzionych, bo tak się nam podobało... 

Pogran cki szturgnął go w bok przerażony: 
— Jakto? Generała nie było w więzieniu? — 
szepnął Szpakowi do ucha. - 

— Eri: Ale poco kto ma wiedzieć, kogośmy tu 
szukali 


Uspokojony Pogranicki poszedł dalej. 


Trzeci raz odeszły naładowane po brzegi va- 
niochody, a jeszcze poważna grupa czekała na 
swoją kolej. 

Do Pogranickiego podszedł Basiora. 

— Panie... ja tu wam chciałem pokazać dwóch 
N.emców, których nie pow nniście z życiem puścić, 
bo to najgorsze psy, jakich Rzesza 


— Już nie żyje. On pierwszy dostał, bo aie choiał 
podnieść rąk do góry. ; 

— i taki volksdeutsch Kowe* 

— Co do tego to nie wiem. ; 

tym momencie na górze rozłegm wię sera 

z pistoletu automatycznego. Była to seria tak dłu- 
ga, że wymordować n'a było można, ze setkę 'udzi. 

— Co to może być? — zaniepokoił się Pogran:c- 
ki, biegnąc na góre. zh 

> Czyżby się Niemcy wyrwali z pod rotpyla- 
czy 

Już dobiegał do sali kwarantannowej, gdy zoba- 
czył wychodzącego z niej Chadźkę. Za Chadź*ą wy 


Na ulicy ładowano już na samochody wszyst-|szli pozostali dwaj, obładowani dwoma 
kich więźniów, aby ich wyrzucić poza Sandonverz, |mundurów i broni... 


|akoże w samym mieście mogli zbyt łatwo paść 


, — Wykończyłeś ich? — spytał Chadźkę  _ 


— Ale nie było i zakazu I ja już mam takt 
zwyczaj, że Niemca spod rozpyłacza nie wypu 
szczam — zakonkludował twardo zawzięty Chadź- 
ka 


Twarz mu sę przy tym skurczyła, jak złema 
psu, a z oczu strzelały złe błyski. 
— Może to i lepiej-—Pogranicki machnął ryką 
Dla porządku jednak zameldował Więcierzow. 
Ten popatrzył uważnie na Pograniokiego į rzekł: 
— Porucznku Koszałek! Nie bawcie się w sen" 
tymenty, bo to możecie przypłacć własnym ży* 
ciem i życiem innych ludzi. Z chwilą, gdy opu*'i- 
my w.ęzenie, ci ludzie zmieniliby się w  „łorę 
wściekłych psów za to, że dal; się tak podejść, 
Z kuchni więziennej doszła ich druga sera ror- 
To zawzięty Chadźka „wykończył” SS-manów. 
Samochody odjechały już z ostatn'ą partią w.ęź- 
niów. Rosiczką dostarczył już dla generała Pan: 
cerza odpowiedni mundur, aie genepuibwi trudno 
się było przebrać bez pomocy: tegoż dnia rano był 
na badaniu, gdzie go skatowano tak, że ledwo 
trzymał e'ę na nogach 
(Dea). 


AT A . Piz GREETA LUBELSKA NEN ~Ne 25 4103) 
KINO „APOLLO" wyświetla film pro-| KINO „BAŁTYK* wyświetią wspanii»|- © -/NOCNĘ DYŻURY APTEK Solo = 


lugeji- polskiej. p.t.e„Dziewezęta ©. Nowo |i, dramat produkcji sowieckiej p. t, „Ma 
dien“. Nadprogram „Altuainości. PKF | 7 P a jp 


Pocz, seansów 15, 17, 19, w niedziele i| skarada", Nadprógram: P.K.F. Nr. 4/47. 
swięta dodatkowy seans 0 godz, 13-6]. | Początek seansów: godz. 2, 4, 6; w nie- 


; od lat 
Area dla młodzieży dozwolony od la" | azjele i święta dod. seans o godz. 12-tej. 


FIRMA „STANGARD* 


'Teletoi: 40-94 . 


Czwartek 6 bm.: Rynek 2, 1-go Maja 
29, Lubartowska 16, Szopena 15. 


W „Gazecię Lubelskiej" Nr 08 z dnia 
1 mtego br. na str. 4-ej w notatce pt. 
„3 minuty ze Szwecją — 30 zł”, wkradła 
się pomyłka, a mianowicie 3 min. rozmo- 
wa ze Szwecją kosztuje nie 30 zł, lecz 330 
zlotych: 


MYDŁO 
„SIE W“ 


—w. znanej jakości do nabycia 


Fahryka Bielizny. Trykotowaj 


„SOLE 


(0 LUBLIN. Lubartowska 13 -: = « 


SKUPUJE 


kalafonię, tłuszcze, WOSK; 
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a 


paratinę, 0ieje tp. 


Fabryka: | 
Lublin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23 3 | 


U6 Łu » Z ENIA il 


mu x eiei moeg 
sn oW kdk . 
„owe : | Naczelnik Miejskiego- Wydziału 


ZAWIADOMIENIE 
ùa dnia 6 iutego. do 17 Jasego 


amia stycznia. 1947 r. 


` Tłuszczu palmowego: lub. żę: 
sy (za stycoń 47 r.) 
-Na kupony Nr: 30, 381, 82, 38 — 


1. kat, omie i kg. aenga 


Nr. 5 kart „CA vi 
9,25- dkg, W- cenie pólnóo- 
+ ETIA słóńjna: „i zł. za 
Lg. 
Bera. UNRRA (za aa 
| 


uułeru {zæ styczeń 41T-r.): 


Na kupony Nr. 11, 12, 13, 14— 
i kat, łącznie — 0,50 kg, na ku~ 
pony Nr. 11, 12, 13, 14 — II km. 
ie — 0,40 kg, na kupony 
"Nr. 11, 12, 13, 14:—' I Rodz, łą- 
amie — .0,25>kg, -na kupony Nr. 
2 kart dziec, „D“ .od. 1—3 lat-- 
"Q25 kg na kupon Nr, 2 kart 
dziec. „D*.od 8—7 Aat- — 0:25 
kg, na kupon Nr. 2 kart dziec. 
„Dod. T—12 lat — 0,25 zg, na 
~ kupon Nr. 3 kant mac. „M“ — 
0.25'kg, W cenie zł; 16 ża 1 'kf. 


SEM A (va sty 


Konserw ch ki 
ihar: rera (%8 ` 8ry- 


-9, 
Rodz. łącznie — 1 kg; na 
SĄ Ne ki gre dziec. .„D* od 

at — 2 kg, na kupon Nr. 
5 kart dziec, „D" od 3—7 at --- 2 
kg, na kupon Nr, 5 kart- dziec. 
D? 0d-7—12 lat — 2 kg W 
senle zł, 2-za 1 kg. * 


2 


"mię. Procydenta. 32 Tabia, 
. Naczelnik Wydzisiu | 


(M... Szczepański) |. ; 


4 MIEJSKI „Wydział. Aprowizacji i 
Handlu wyjaśnia że: wobec : wy- 
schnięcia mydła -do pramia, na 
przydział kartkowy z m-ca gru- 
imia 46 r. sklepy rozdzialoze be- 


z nagłówkiem: 


«m Handlowego dla Darwsłych 


Przetarg rozpocznie PB 
12 lutego 1947 r. © Zodloia 13 
w okban Oddztagu Budowianego 
Dyrekcji Okręgu Poczt i Taie |- 
grafów w Lublinie, uł. Szopena 9 
I p. pokój Nr. 10. 

Do tego terminu dopuszczaine 
jest składanie ofert pisemnych. 


„| Otesty winny: być składane w 2a 


lalsowanych „awiech e Da 
sem: 

1) „Ofar pozetargowię, na re 
uł E budynku Upt. Łaków 1, 

22. 

"'2) „Oferta przetargowa ńa Tte- 
mont budynku Upt. Łaków 1, 
ul, Piłsudskiego 18". 

Wniesienie oferty winno być 
popamie złożeniem wadium“ w- wy 
Sakos 2,6 proc. w pierwszej. o- 
f 2 proc, w igj ofercie 
na konto PKO Nr. 3902 Dyrekoj. 
Okręgu Poozt i Telegrafów w Lu 
blinie, We wskazanym wyżej hu 
nze zainteresowani mogą  przaglą- 
dać wzory. umów. i -przepisów, 
oreg» nabyć: 6lepe kosztorysy po 


4d cenio 100 zł, 


„Dyrekcja zastrzega sobie pra- 
wo wyboru z przełamgu oferenta 


Pig a OOA wici. 


uznania, że przetarg nie dał po- 
zytywnego wyniku. 563 


DZIAŁ Transportowy P.U.R. Wo 


'jewódzki Oddział w Luńbiinte ©- 
| głasza przeiarg nieograniczony na 


sprzedaż, 3-ch samochodów 


cięża 
|rowych 3 ton marki Ford V 8: 


Nr. rej. .C. 30677, C. 30981, C. 
31118 oraz 1 samochodu 2-080bo- 
wego Fiat NSU typu se Nr. 
rej. A, 31798, 

. Wymiemione wozy kolia 


obèj- 
meć na podwórzu P.U.R. Lublin, 


na | chodowej (przy stołówce), 


odj. Oferty łączne, wzgl. na poje- 


dyńcze samochody neteży akla- 
dać «w zatakowanych kopsniwoch 
„Oferta na samo- 
chód Nr. w Dziale G 'G20 
Samochodowym P.U.R. do dnia 
Waga 1037 F orae 10.53 
terminie odbędzie się komi 


ås wydawać mydło zamiast 20, im. A +J. Vetterów w bablinie 


ikg. na kupon nr, 23 I kat. 18) 


reda przyśpieszony 2 klasy w 


EIDES. | || 6. 


agu 1 rowu) przyjmuje zapisy 
do wszystkich Inf 


; 541 
PP EEDS GORE 

| KOREsPONDENCYJNKE KURSY 

> | KSIĘGOWOŚCI. Lu- 


Irniformagqje 
OZ POCO = L0 BAZ 


EEE, "HAGA _iB 


trzebną, =. zorog. Lublin, Krai. 
'Przedmościo 28 


ZAKŁAD: ATA A. Sava 
druwski Lubiin—-żmigród 4. Przyj 
mie ponire do pracy biurowaj. 
Zgłaszać aig 2 x PORY, 4—0. 

z 531 


POTRZEBNA „pomoc mowę z 
gotowaniem -. do 


wynagrodzeni: 
skiego „A m. 4. 


ZNANA ze PSE towarów: wy- 
twórmnia Cukierków poszukuje 50+ 
lidnego i zdolnego przedsiawiecie- 
la na Lublin į województwo iu- 
belskie. Warunki do. omówiema, 
oierty, życiorys, kierować Lublin, 
Bernardyńska 5/5 D, „Folwarczna, 

hy 537 


mae eae 


a m 1 


PRZYJMĘ uczennicę t ucznia «o 


POMOCNICA .domewa. 
dc adwokata. Szopena 19 m. 7. 
547 


aj POSZUKIWANIA "E 


HYDZIK Janiisz, urodzony” '1920 
roku poszukuje rodziny .Liver- 
mere Camp Naar Bury St, Ed- 

mde- Suffolk England, 565 


ew O TWA WROCŁ ACAAAPDAKĄA 
U 


Dr. RAK Leon . choroby wenery- 
A „Akórne. - Ww: 1462 | nista 


Dr. PINUS choroby skórno-wenć 
ryczne, ul. Lubartowska 18, tele- 
fon: 43-50. 471 
WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
dr. -Felddman, Lubartowska 19—6. 
Front, I p. 458 


GE HANLDOWE. E 
meann == 


DOMY, place. sprzedaje. koncesio 


; nowane przedwojenne biuro „Wy. 


a” tego. Bermardyń 
ska 28. telefon 34- 87.. 1217 


SMOŁIE w cysternach - 4 bocka 


"pak, : „zamów przzd 
nalejściem wiosny: w „WOSTA* 
Kåtowice - - Monzuszii: 12, 433 


prosparująca. Wiedoniość - Admini | 
stranje - PET Lube'skiej". 539 


RADIO irese „Telefunken“ 
16 larapowe sprzednm. Magazyn 
Mebli 8-t0. Duska 22. 534 


"we wszystkich sklepach 


2 osób. „Dobre 
e, Lubartów, Pierac! 
"580 


UNIEW. 
| tymację 


Jerzy Komorowski i S-ka 
Łódź, ul. Wysoka 23 tel 264-44 


Poleca wykwintną bieliznę dam- 


. Ceny tabryczne. 


ską, męską i dziecinną 
w dużym wyborze. 


ma rg 


D ROBNE 


ADA ae E o RZY E O A E hae, ~. | O O a COPY eN 
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA "OGŁOSZENIA ( OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


NIBRUCHOMOŚCI, aprzeiaź, - po 


miary, plany  Mierniczy Przywię- 
sły Białkoweki LIablin Sądowa 4. 


570 


FORTEPIAN stary aprzedarn 
m. Peowiaków 13, świetlicu, cO- 
dz'e.mie od 17—18-ej. ` 531 


E IW 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 
tę rejestracyjną, wydaną przez 


UNIEWAŻNIAM  spaioią 
rozpoznawczą, wydaną przez gm. 
Potok na nazwisko Majkut Mar- 
cin, zamieszkały Huta Józefów, 
pow. Kraśnik. ` 55l 
UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią- 
żeczkę wojskową mr. 451394, wy- 
daną przez 24 Batalion Strzelecki 
na nazwisko Prażenika Konstan- 
tego z Kompanii Poczt, przy 
DOW VI. 550 


UNIEWAŻNIAM skradziony dó- 
wód osobisty, kennkartę, wydany 
przez gm. Niedrzwica na nazwi- 
sko Niezgoda 'Bolesław, zamiesz- 
kały Niedrzwica . Kościelna, rov | © 
Lublin, R O T E 


ĄŻNIAM zagubioną légi- 
członkowską, wydaną. 
przez Związek Księgowych w 
Polsce, Oddział w Lublinie na naz 
wisko Ptasińska Anna, zamiesz- 
kała Lubartowska 24—34, 556 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- , 


tę rejestracyjrą, wydaną przez 
RKU Lublin — powiat, na nazwi- 
sko Figiel Antoni, zamieszkały 
Klementowice, gm. Celejów, pow. 
Puławy. 


UNIEWAŻNIAM. zagubioną ksią- 


żeczkę Ubezpieczalni _ Społecznej 
Lublin, na nazwisko Dalmata Sta 
zewn zza Majdan 50, 


UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
wód osóbisty, wydany przez Za- 
rząd gminny Parczew na nazwis- 
ko Bartoszka Edwarda, zamiesz į 
kałego Parczew, ul. naig 
nr. 9, 589 


UNIEWAŻNIAM Eo Legi: 
tymację oficerską seria 0003 nr. 
3032 na nazwisko Kapitan — Ka- 
czmarek Lieokadia, córka Antonie 
ge. Szpital + Mr. 7. 586 : 
UNIEWAŻNIAM kartę rozpoz- 
nawczą, wydaną przez Zarząd 
gminny  Wisznica na nazwisko 
Szmytko Franciszek, zamieszkały 
wWisznowice, pow. Włodawa. 582 


SE ZERA ONAR ZNP 
UNIEWAŻNIAM tymczasowy do 
wód osobisty, wydany preoa. Zar 

rząd gminn Krzywowierzba nA 
sę BR ZoAikieć Jan, syn An- 
drzeja, zamieszkały we wsi: Kode ' 
niec gm. Krzywowierzba. 508 
UNIEWAŻNIAM zagubione doku 
menty , wydane przoz „Społem* 
Lublin, za zakup skórek, ae 
peaa włónia, legitymację 

dekret ‘zwolnienia Policja 
„Państwowej M.O, zaświadczenie © 
inkaso, składki ogniowej, wydane 
przez P.Z.U.W. Chełm na nazwis- 
ko Kapelana Wiktora, zamieszka 
łego Cyców, gm. ""iszniewice, po 
wiat Chełm, 560 


UNiius. GNIAM zagubioną kar- 
tę rozpoznawczą na nazwisko Pa- 
luszaka Dymitra, zamieszkałego 
wieś Kużawka, poczta Hanna, tee 
wiat Włodawa. 


; B o N 


NAJSŁYNNIEJSZY psychogra 
folog darem í a nieo 
mylnie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe  Określi do- 
kładnie charakter, kierunek zdoł: 
ności, rady, przezmaczenie. Napi- 
sać pytania, datę urodzenia, załą- 
czyć 50 zł. zadatku. zd rA ej 
za zaliczeniem. „Martyni', 


ków — skrytka pocztowa 416, - 
245 


LEKCJE TANCA. W dniu 11 lu- 


"Por "* 


554 | tego rozpoczynam . komplet tań: 


ców nowoczesnych i mazura, Za ` 
pisy codziennie od godziny 17— 
18 Peowiaków 13, Świstlica, Lek 
cja praktyczna 23 lutego 

521 Art. Bal. Klimek. . 


JASNOWIDZ Vapuro Katowice, 
| skrzynka pocztowa 376, zawiada- 
mia Szanowną Klientelę, że z po% 
wodu ogromnego zainteresowania 
P.T. Publiczności — przeprowa- 
dza seanse do sześciu tygodni, U» 
prasza się o cierpliwość. 
558 . (—) :Vapure 


Redakcja i Adoninietwacja 


a F 
ea Redakcją . nocna 13-44, 
dział ogłoszeń 25-88, Wydz 


Lobi, uł. 3 Maja 4. 


— telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 


Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
Kulturalno-Oświatowy 36-38 - 


Kolportaż 35-86. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65, Księ- | 
garnia. „Ozytelnika” *25-87. Rękopisów Redakcja nie awra- ` 
ca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja . „Ga 

zety Lubelalciej':, 2) Księgarnia „Czytelnika“ Krakowskie 

Przedmieście 


5, 8) Drukarnia 


ul ‘Zamojska 24, 4) Kiosk 


Bychawska: 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie. odpowiada, 
Drukarnią 


nr; 1. Spółdz. Wyd. „Czytelnik" > 


w Lubinie. f- 


' Prenumenuta miesięczna „Gazety Lubelskiej“ wynosi 74 złote, 


z = 80 zł. 


P.K.O. - II - 448. 


A—10731 ` 


